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R A D J O O D B I O R N I K I
bez wymiennych cewek, odbierające wszystkie stacje Europejskie (już od 2 lampowego) na głośnik 

i słuchawki.
Wszystkie części składowe pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych fabryk.

C e n y  k o n k u r e n c y j n i e .  —  W a r u n k i  n a j d o g o d n i e j s z e
(1/4 g o tó w k ą  p rz y  k u p n ie , re szta  do 8  ra t m ie się c zn y ch ).

ROWERY ANGIELSKIE męskie i damskie
W cen ie  320  ztotych na 8 równych rat miesięcznych. 

E U F O N Y ,  O R A M O  F O N Y  najnowszych konstrukcji, grające
absolutnie bez żadnego szmeru.

I lu s tro w a n e  cen n ik i w ysy łam y  b e z p ła tn ie . — B liższych  in fo rm acji ła sk aw ie  u d z ie la  a d m in is tra c ja  „G ło su  T ry b u n a lsk ie g o ”.
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Zerwany wichnrą blok skalny spowodował 
katastrofę kolejową.

OŁOMUNIEC, 20-2. AW . Wczoraj 
w południowych Morawach niedaleko 
Ji-cgendorf szalała olbrzymia burza 

ichura zerwała olbrzymi blok skal 
ny, który stoczył się na tor kolejowy 
druzgocąc przejeżdlżający parowóz

pociągu osobowego. Znajdujące się 
bezpośrednio za lokomotywą trzy wa 
gony wskutek rozbicia parowozu wy 
skoczyły z szyn. Z pośród podróż - 
nych rannych zostało kilka osób.

Groźne powstanie w  Australji.
LONDYN, 20-2. PAT. Na wyspie 

Samoa wybuchło, według ostatnich 
depesz, nadeszłych do rządu lomdyń 
skiego, wielkie powstanie tubylczej 
ludności. Generalny gubernator i ad
ministrator Nowej Zelandji z ramie
nia rządu angielskiego, dbniósł w  de 
peszach iskrowych rządowi angiel
skiemu, że niepodobieństwem jest u-

trzymać porządek w kolonji nowo-ze 
landzkiej. Prosił on rząd australijski
o wysłanie kilku statków wojennych. 
Rząd australijski wysłał wobec tego 
dwa krążowniki do portu Apia na Sa 
moa. Na krążownikach znajdują się 
silne zbrojne oddziały wojska, które 
zostaną wylądowane i rozpoczną wal 
kę z powstańczą ludinością.

Fatalne skntki zderzenia się dwóch ant.
K R A K Ó W , 20-2. AW . Wczoraj po 

południu zderzyły się dwa auta na 
skrzyżowaniu ulic Zwierzynieckiej i 
Straszewskiego. Skutki zderzenia by 
ly  fatalne dla auta sanitarnego, które 
spowodowało zderzenie. Sanitarka

wywróciła się, przyczem lekarz po - 
gotowia dr. Hochbaum został zranio
ny szkłem karetki. Pozatem jadący 
autem pacjent i posterunkowy odnie 
śli kontuzje. ,

Ostatnie wiadomości.
UNIFORMY DLA DYPLOMATÓW.
Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny).

_ Na ostatniem posiedzeniu Rady Mi 
nistrćw zatwierdzono przepisy o zmia 
ni* i‘mundurowania urzędników pol
skiego korpusu dyplomatycznego.

Mundury, obowiązujące polskich 
dyplomatów będą granatowe ze zło- 
temi wyszywkami. Prócz tego diyplo 
maci nosić będą kapelusze z pióropu
szami.

DELEGACJA WŁOŚCIJAN POL- 
SKICH U P. BARTLA.

Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny).
Dzisiaj przybyła do Warszawy gru 

pa włośeijan poleskich, delegowana

przez szereg gmin na Polesiu do War 
szawy w celu złożenia hołdu p. Mar
szałkowi Piłsudskiemu. Delegację 
przyjął pan wicepremjer Bartel, któ
ry przez dłuższy czas konferował z 
delegacją. w łościjanie oświadczyli, iż 
popierają listę rządową (Nr. 1) i za 
listą tą przeprowadzą usilną agita
cję w swych rodzinnych ośrodkach.

400 SKARG WPŁYNĘŁO DO IZBY 
DLA SPRAW WYBORCZYCH SĄ

DU NAJWYŻSZEGO.
Warszawa, z0-II-28 r. (Tel. własny).

Do Izby dla Spraw Wyborczych Są 
du Najwyższego wpłynęło w ciągu o 
statnich kilku dni 400 skarg wybor

czych. Są to albo skargi na uchwały 
ObwocEowych Komisyj Wyborczych 
w sprawie unieważnienia list okręgo 
wych albo też skargi związków spo
łecznych z powodu unieważnienia li
sty komunistycznej Nr. 13.

Ze względu na taki nawał pracy, 
Izba dla Spraw Wyborczych Sądu 
Najwyższego, urzędować będzie co - 
dziennie.

KONSULATY SHS, W  POLSCE.
Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny).

Rząd jugosłowiański (SHS.) posta 
nowił otworzyć w Polsce swe konsu
laty w miastach: Warszawie, Krako
wie i Poznaniu.

ROKOWANIA w  SPRAWIE W ALO  
RYZACJI CEŁ MIĘDZY POLSKA 

A CZECHOSŁOWACJĄ.
Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny). 
Przybędzie do Polski w tych dniach 
delegacja czechosłowacka Minister - 
stwa Przemysłu i Handlu, oraz Min. 
Skarbu w celu przeprowadzenia ro
kowań w sprawie waloryzacji ceł z 
przedstawicielami odpowiednich mi
nisterstw polskich.

NOWA KONSTRUKCJA POLSKIE 
GQ MOSTU.

Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny).
Ministerstwo Robót Publicznych 

przystąpiło do budowy żelaznego mo 
stu, nowej konstrukcji pod Łowiczem 
Most ten ma być wykonany przy po
mocy spajania elektrycznego, a nie 
nitowania. Będzie to pierwszy na 
świecie most drogowy tego rodzaju, 
lżejszy o 15 proc. od mostów żelaz
nych dotychczasowych typów.

NOWE GMACHY MINISTERSTW 
STANĄ W WARSZAWIE.

Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny).
W Ministerstwie Robót Publiez - 

nych od/była się konferencja między- 
ministerejalna w sprawie projektu bu 
dowy nowych gmachów ministerjal - 
nych w Warszawie w roku bieżącym 
Postanowiono zatwierdzić projekt bu 
dowy gmachu Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów i Min. Oświaty.

MUZYCY CYWILNI PRZECIWKO 
ORKIESTROM WOJSKOWYM.

Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny).
Związek Muzyków Rzplitej Pol - 

skiej interwenjował w Min. Pracy w 
sprawie konkurencji, jaką tworzą ot" 
kiestry wojskowe, zawierające umo
wy z właścicielami prywatnymi.

Związek Muzyków domaga się in
terwencji Min. Pracy, gdyż konkuren 
cja orkiestr wojskowych wpływa na 
wzrost bezrobocia wśród muzyków 
cywilnych. W  tej sprawie Min. Pracy 

przyrzekło interwenjować w Min. 
Spraw Wojskowych, czy orkiestry 
wojskowe, przyjmujące zamówienia 

właścicieli cywilnych na bale itp. nie 
wykraczają przeciwko regulaminowi 
wojskowemu.

WOJEWODA LWOWSKI w W A R 
SZAWIE.

Warszawa, 20-П-28 r. (Tel. własny).
Przybył tu dzisiaj w sprawach słui 

bowych wojewoda lwowski Borkow
ski, który odbył konferencję z min. 
Spraw Wewn. gen. Składkowbkim.

SCHRONISKA DLA PRZESTĘP
C Ó W  MAŁOLETNICH.

Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny).
W  myśl przygotowanego przez Min 

Sprawiedliwości projektu procedury 
karnej, przy wszystkich sądach dla 
małoletnich będą urządzane areszty 
zwane „schroniskami", w  których 
przebywać będą jedynie przestępcy 
małoletni. W  ten sposób uniknie się 
zgubnego wpływu, jaki mogą mielS 
przestępcy dorośli na młodocianych, 
Kińrzy dotąd byli lokowani wspólnie 
w aresztach.

RADA FINANSOWA.
Warszawa, 20-11-28 r. (Tel. własny 
W dniu 29 bm. w sali konferencyj

nej Min. Skarbu odbędzie się posie
dzenie Rady Finansowej, która roz - 
patrzy projekt rozporządzenia Pre
zydenta Rzplitej o przerachowaniu 
bilansu przedsiębiorstw publicznych 
prywatnychi omówi zagadnienia pań 
stwowej polityki kredytowej.
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Krążowniki za 700 miljonów dolarów
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Dwadzieścia pięć nowych krążow 
ników wojennych o pojemności 10 
tysięcy ton, kosztujących 700 milj. 
dolarów —  oto czego zażądlał prezy
dent Coolidge cd Kongresu amery
kańskiego...

„Sun“ z Baltimore wykazuje z nie 
zamąconą jasnością do czego dopro
wadziłoby wykonanie tego olbrzy - 
miego programu: „Mamy obecnie do 
dyspozycji 10 krążowników szyb - 
kich po 7.500 ton.Niedługo otrzymać 
mamy dalszych 8 krążowników po
10,000 ton. Jeśli dodamy dio tego je
szcze 25 krążowników, o które dow 
maga się p. Coolidge, a które mają 
być zbudowane w przeciągu 5 lat, 
czyli po 5 rocznie, to w r. 1933, lub 
1934 będziemy dysponowali 405.000 
ton wielkich krążowników. Równa 
się to twierdzeniu, iż za 5, lub za 6 
lat zyskamy wyraźną przewagę nad 
Wielką Brytanją, która —  licząc 
statki gotowe, będące w robocie, a 
nawet projektowane «—. będzie mia
ła w tym czasie tylko 358.420 ton 
krążowników. I nie wszystkiem jest 
tonaż. Z wyjątkiem 10, wszystkie 
nasze krążowniki miałyby po 10.000 
ton, podczas gdy Wielka Brytanja 
posiadła około 40 okrętów, których 
pojemność nie przekracza 5.000 ton. 
Jako potęga ofenzywna, w regular
nej bitwie flota nasza przeszłaby w 
znacznej mierze flotę angielską.

Oto sprawa jasno postawiona... 
Lecz jakim powodom przypisać tę 
nagłą potrzebę posiadania najwięk - 
siej „armady" obecnych czasów ? 
Skąd ta gwałtowna chęć „wyraźnej 
przewagi1“ nad Anglją? Niema na to 
dokładnej odpowiedzi. W  kolum 
nach dzienników figurują najbar - 
dziej rozmaite powody. Jakieś pisem 
ko z Cleweland! z całą powagą za
wiadamia swoich czytelników, iż 
chodzi tu o „utrzymanie dobrej siły 
policyjnej na morzach", podczas gdy 
„News“ waszyngtońskie podają na - 
stępujące humorystyczne obliczenie: 
„Ameryka przedstawia kapitał 400 
miljardów doi., z których 50 miljar- 
dów inwestowała nazewnątrz: czem- 
że więc jest suma 700 miljonów dla 
zabezpieczenia takiego bogactwa ? 
Poprostu drobną premją asekuracyj
ną na wypadek wojny".

Jedno tylko wytłumaczenie, poda 
ne przez „W orld" nowojorski zasłu - 
guje na uwagę, jako najbardziej zbli
żone do prawdy: „Od stu lat wyka
zało nieraz doświadczenie jak trud
no jest, zwłóizcza na morzu, osła “ 
niać prawa neutralnych podczas woj 
ny. Zużyliśmy niezmiernego wysiłku 
dla obrony na«^ych praw w r. 19 i5 
i 1916, pomimo, iż nie jesteśmy ludlź- 
mi, których możnaby bezkarnie po - 
trącać. Inne państwa neutralne, 
mniej potężne, musiały zrezygnować 
z obr. swych praw... Z tego też powo 
du, wielu Amerykanów sądzi, iż kraj 
ich powinien mieć flotę przynajmniej 
równą flocie angielskiej — nie jako 
broń wojenną, ale jako narzędzie o- 
chronne na wypadek, zresztą nie - 
wykluczony, gdyby Anglja wszczęła 
jakąkolwiek wojnę, w której Ame - 
ryka zachowałaby neutralność. W 
wypadkach, będących nieuniknio - 
nem następstwem każdej blokady, 
admiralicja angielska o tyle tylko li
czy się z protestami neutralnych, o 
ile są one poparte przez czynną flo
tę".

Wytłumaczenie to — powtarzam
— musi być prawdziwe. Przypadek 
zrządził, iż w chwili gdy „W ordl" o* 
głaszał w New Yorku powyższą no - 
tatkę, pewien ambasador amerykań
ski, w pizejeździe przez Paryż, po
wiedział mi identycznie to samo:

„W y, Francuzi, wierzycie w trwa
łość niesnasek historycznych i są - 
dzicie, iż Anglicy i Amerykanie, któ 
rzy w przeciągu dwóch wieków bili 
się 2 razy, muszą w dalszym ciągu 
żyć w niezgodzie i walczyć również 
i w tym wieku. Nie, gdy chodzi o An 
glo-Saksończyków, nie może to być 
prawdą. Prawdą jest natomiast i'ż 
istnieje u nich nieustępliwość dok.try 
ny, na której opierają się ich inte

resy, a te interesy mogą ich ze sobą 
skłócić.

„Ameryka, poprzez krótką swoją 
historję, wyznawała zawsze przeko
nanie, iż wolność morska jest dla 
niej zasadą żywotną. Dla tej właś
nie zasady stoczyła w r. 1812-ym 
drugą wojnę z Anglją, wojnę ciężką, 
dwuletnią, w której A.nglicy zdobyli 
Waszyngton. Dla tej zasady również 
i pomimo wyczerpania wojną z połu
dniowcami, Amerykanie Północy go 
towi byli w r. 1865 wypowiedzieć 
Anglji trzecią wojnę, dlatego też w r. 
1871-ym podpisany został nowy trak 
tat. Dla tej zasady w r. 1915-16 na - 
raziliśmy się na najprzykrzejsze star

cia z narodem, który miał stać się 
naszym sprzymierzeńcem. Tę właś - 
nie zasadę chciał prezydent Wilson 
wpisać w r. 1919 na pierwszej stronie 
Traktatu Wersalskiego, i byłby tego 
dokonał, gdyby Lloyd George nie był 
poprzednio podszedł p. Clemen
ceau, Tej zasady jesteśmy zdecydo
wani bronić za każdym razem, gdy 
w Europie, lub Azji wybuchnie po - 
żar... Już od całego wieku nie może
my na tym punkcie pogodzić się z 
Anglją. Prawdopodobnie nie pogo - 
dzimy się nigdy. Otóż, skoro jesteś
my naraź, na dysk. z Anglją, musimy 
bezwzględnie mieć za sobą nietylko 
prawo, ale i silne okręty..."

Oddaję tu to oświadczenie w tej 
formie, w jakiej je usłyszałem. W y
jaśnia ono wiele rzeczy. Wyjaśnia 
mianowicie, iż podczas, gdy głośno 
mówi się o rozbrojeniu morskiem, 
prezydent Coolidge domaga się od 
kongresu amerykańskiego 700 milj. 
dolarów na budowę większej ilości 
krążowników.

Przed porozumieniem się co do 
rozbrojenia flotylli morskich, poru
szanych zapomocą zasad, trzebaby 
porozumień się co do rozbrojenia 
zasad, poruszających te flotylle.

STEFAN LAUZANNE, 
naczelny redaktor Matin‘a.

Przedruk wzbroniony.

Niedomówienia &

Prof. Makowski, b. wielokrotny 
minister sprawiedliwości i autor u - 
chwalonych w lipcu 1926 r. zmian 
konstytucyjnych wygłosił przez ra
dio odczyt, w którym wykazał jakie 
korzyści przyniosły państwu poczy
nione w konstytucji zmiany. Zmierza 
ły one, zdaniem prelegenta:do wzmóc 
nienia władzy Prezydenta Rzplitej i 
ustanowienia równowagi między wła 
dzą ustawodawczą i wykonawczą, 
do przerwania permanencji obrad 
sejmowych, do terminowego załat - 
wiania przez izby konieczności pań
stwowych, przedewszystkiem budże
tu, do przyśpieszenia uregulowania 
stanu prawnego w państwie drogą 
dekretów Prezydenta Rzplitej.

Zadania te zostały niewątpliwie w 
pewnym stopniu osiągnięte dzięki 
ustawie z 2. VIII 1926 r. co też pre
legent z całym naciskiem zaznaczył 
w swym odczycie. Znalazły si'ę jed
nak w omawianym odczycie pewne 
niedomówienia. Świadomie, zresztą, i 
rozmyślnie przez prof. Makowskiego 
uczynione. Niedomówienia te tyczą 
się nadewszystko tych kwestyj kon
stytucyjnych, które ustawa z 2.8 po>- 
minęła, pozostawiając dalszemu prze 
trawianiu przez opinję i powolnemu 
krystalizowaniu się w świadomości 
społeczeństwa.

Dość było jedlnak półtorarocznego 
doświadczenia, by kwestje pominię
te przez ustawę z 1926 r. przesiąk - 
nęły do świadomości ogółu i stały 
się zagadnieniami palącemi dnia. U- 
widoczniło się bowiem, iż zapewnie
nie Prezydentowi Rzplitej prawa roz 
wiązywania w każdej chwili izb par
lamentarnych, nie jest dostateczne 
dla utrzymania równowagi między 
władzą wykonawczą i prawodawczą 
Jest zaś stanowczo za mało, by osło
nić rząd przed nieustannemi ataka - 
mi î nieprzewidzianemi właściwoś - 
ciami tych izb. To też kwestja ta wy 
sunęła się dziś niewątpliwie na czo
ło zagadnień państwowych i przy - 
szły sejm nie będzie mógł przejść 
nad nią do porządku dziennego.

Wyłoniły się przytem dwa pro - 
jekty rozwiązania zagadnienia. Bar
dziej zdecydowany i dalej idący do
maga się uzależnienia rządu wyłącz
nie od Prezydenta Rzplitej, a tem - 
samem usunięcia odpowiedzialności 
parlamentatrnej gabinetów. Drugi 
żąda ograniczenia możności obalę - 
nią przez sejm rządów, nie wypowia 
dając się jednak przeciwko rządom 
parlamentarnym. Który z tych kie
runków zwycięży w przyszłym sej - 
mie, przedwcześnie byłoby przesą - 
dzać. Nie ulega jednak kwestji, iż 
sejm podejmie trud wzmocnienia sta 
no viska rządu wobec izb i do pozy
tywnego załatwienia sprawy dopro
wadzi.

Również położenie Prezydlenta 
wobec parlamentu ulegnie niewątpll 
wie wzmocnieniu. Nastąpić to bę - 
dzie musiało drogą przekazania o - 
bieralności Prezydenta ogółowi oby
wateli. W jakiej to się ma odbywać 
formie, czy bezpośrednio, czy też za

pośrednictwem specjalnego ad hoc 
dla tego celu powoływanego kole - 
gjum elektorów, przesądzić się w tej 
chwili nie da, gdyż nie mamy jesz - 
cze oblicza przyszłych izb, które kwe 
stję tę będą rozstrzygały.

W zakresie ustawodawstwa, wre
szcie stanowisko Prezydenta Rzpli - 
tej, a iemsamem i rządu będzie mu
siało lównież ulec wzmocnieniu. Oho 
dzi mianowicie o tó, by zagwaranto
wać im możność wpływania na pra
ce ustawodawcze izb, drogą zapew
nienia Prezydentowi Rzplitej prawa 
veta zawierającego. Konieczność tej 
reformy konstytucyjnej nieraz już

stawała się u nas widoczna. To też 
sama sprawa ta dojrzała już w świa
domości ogulu dostatecznie.

Oto są najważniejsze niedomówie
nia jakich w odczycie swym dopuścił 
się prof. Makowski: niedomówienia, 
usprawiedliwione tem, iż mówił tyl- 
lfo o tem, czego dokonano; powstrzy 
mał się zaś od poruszenia tych kwe
stji, których rozstrzygnięcia oczeku
jemy od. przyszłych izb ustawodaw
czych. Niedługi już jednak, mamy na 
dłieję, dzieli nas czas od tej chwili, 
gdy i o poruszonych przez nas zagad 
nieniach można będzie mówić jako o 
rzeczach dokonanych i pożytecznych

Dziesięciolecie armji czerwonej. — Kto jest wodzem  
armji rosyjskiej ? — Demonstracja wojskowa robotni

ków. — Rozbudowa floty powietrznej.
Na dźień 23 lute

go przypada dziesięcioletnia roczni - 
ca przyjęcia przez rząd rosyjski u- 
chwały w kierunku „zorganizowania 
armji pod nazwą Robotniczo-włościan 
skiej armji czerwonej". W  dniu tym 
w całej Rosji, — przedewszystkiem 
zaś w Moskwie, — odbędą się wiel
kie uroczystości jubileuszowe, w któ 
rych udział wezmą nietylko sfery 
wojskowe, lecz i szerokie warstwy 
ludności cywilnej. Oprócz głównego 
obchodu jubileuszowego planowany 
jest jednak cały szereg innych jesz
cze imprez, których głównym celem 
jest uczczenie dziesięciolecia armji 
czerwonej popularyzacja idei obro
ny państwa socjalistycznego wśród 
jaknajszerszych warstw ludności ro - 
syjskiej. Tak więc w głównych oś
rodkach miejskich otwarte zostaną w 
dniach najbliższych liczne wystawy 
wojskowe, a dnia 22 lutego odbędzie 
się w Leningradzie potężna demon
stracja wojskowa robotników prze - 
mysłowych.

Prasa sowiecka już od kilku dni 
przynosi sążniste artykuły „jubileu
szowe", w których stara się podnieść 
rolę armji czerwonej w życiu i roz
woju rewolucyjnym Rosji.

Moskiewskie „Izwiestja" zastana
wiają się w jednym ze swych ostat
nich numerów nad zagadnieniem.kto 
właściwie jest wodzem naczelnym 
czerwonej armji. Urzędówka sowiec
ka przychodzi po szeregu rozważań 
do wniosku, że wodzom armji czerwo 
nej jest partja komunistyczna. „Rolę ■ 
wodza armji czerwonej piszą ,.Izwie- 
stja", — partja komunistyczna odgry 
wała przez całych 10 lat istnienia tej 
armji, a dlatego armja czerwona by
ła, jest i będzie narzędziem państwa 
sowieckiego, narzędziem dyktatury 
klasy robotniczej, Partja komunisty
czna długo prowadziła walkę o wła
dzę i w procesie walki tej pracowała 
nad organizacją armji czerwonej.

Robotnicze organizacje bojowe by

ły pierwszym zarodkiem organizacji 
sił zbrojnych proletarjatu. Gwardja 
czerwona była drugim krokiem na 
drodze organizacji armji socjalistycz
nej. Trzeci krok zrobiono przed 10 
laty, kiedy to zorganizowana została 
armja czerwona w jej postaci dzisiej 
szej.

Cechą charakterystyczną armji cze 
rwonej jest okoliczność, że komen - 
dane! (oficerowie) są tu nietylko kie
rownikami wojskowymi, lecz równo
cześnie wychowawcami politycznymi 
czerwonogwardzistów.

Charakter klasowy armji czerwo - 
nej, określony na podstawie progra
mu stronictwa komunistycznego, ści
śle jest przestrzegany. Ustawa o obo 
wiązku służby wojskowej w Z.S.S.R. 
brzmi: „Obronę ZSSR. z bronią w 
ręku wykony wuja tylko elementy 
pracujące. Elementy niepracujące 
spełniają inne obowiązki wojskowe“ .

Wychowanie czerwonych żołnie - 
rzy odbywa się „na zasadzie oświaty 
socjalistycznej". W  całej armji rosyj
skiej niema ani jednego programu na 
tury polityczno- wychowawczej, ani 
jednej organizacji polltyczno-oświato 
wej, której głównym celem nie było- 
Ьу wychowanie bolszewistyczne. A - 
kcja ta spoczywa w rękach wybit - 
nych fachowców, kierujących w chwi 
li obecnej i 10 klubami, 5.891 krążka 
mi oraz iicznemi bibljotekmi i czy - 
telniami. Wszystkie formacje wojsko 
»ve posiadają ponadto swe tak zw. 
„gazety ścienne“ w łącznej liczbie 
6.677, zasilanych wiadomościami 
pizez 73.340 korespondentów woj - 
skowych.

Korpus oficerski armji czerwonej 
rekrutuje się w dziesiątym roku jej 
istnienia w wielkiej mierze z pośród 
członków partji komunistycznej, sta 
nowiących 50 proc. ogólnej ilości do
wódców czerwonych.

Sowieckie koła kierujące spoglą - 
dają na dzień dziesięciolecia armji 
czerwonej, jako na dzień demonstra-



Str. 3 „GŁOS TRYBUNALSKI". Nr 42.

I 
I

'SI
8gяи

W М & т гш т  BŁAWATNYM
STEFâNâ CZAJKOWSKIEGO W
Tel. 136. O D D ZIA Ł w PIO TR K O W IE  SŁOWACKIEGO 1.

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod 
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie „ 
--------- do prania na szlafroki. ■■ ■■ §

I äSTS

а л■■
Iа

cjï zdolności obronnej całego pań - 
siwa. Z tego to właśnie względu w 

i roczystościach jubileuszowych 
wziąć mają udział jaknajszersze war 
5'twy ludności cywilnej, przedewszy- 
stkiem oczywiście robotnîczej. Jak 
już powyżej wspomniano, w Lenigra- 
dzie odbędzie się dnia 22 lutego wiel 
ka demonstracja robotników, a dnia 
23 lutego ludność cywilna weźmie 
udział w defiladzie kadrowych forma 
cji armji czerwonej.

W ramach uroczystości jubileu - 
szów nastąpić ma w Moskwie >(dnia 
26 lutego) otwarcie „Centralnego Do 
mu Armji Czerwonej". W  domu tym 
umieszczone będą między innemi, 3 

•gabinety wojenno-polityczne, 14 ga -

Przed wyborami do ciał
ustawodaw czych.

Niedzielne wiece w Warszawie.
Spokojny przebieg wieców Bezpartyjnego Bloku i P.P.S. 
Rozwiązanie komunistycznych pochodów. — Strzały na 

wiecu Bloku Mniejszości.
Od godz. 11 do 5 popoł. w różnych 

miejscach stolicy Blok Współpracy 
zorganizował szereg wieców przed - 
wyborczych.

W ieće odbywały się przy licznym 
napływie wyborców przeważnie w 
lokalach kinematografów. Między in 
nemi przemawiali p. Delinikajtys, U- 
ziębło, Waśniewski i Zwierzchowski

Na wiecach B. B. Wsp. nigdizie nie 
doszło do zakłócenia porządku publi 
cznego lub interwencji władz.

P. P. S. w Warszawie urządziła 3 
duże wiece, i kilkanaście mniejszych 
na przedmieściach.

H. R ider H aggard. 35

Żywy testament.
Zgodnie z tem postanowieniem, od 

dano mniejszą na użytek Augusty i 
ipałego Dicka, a pan Meeson i dwaj 
majtkowie zajęli większą.To uradziw 
szy, zajęli się rozbitkowie wydoby - 
ciem szczupłych swoich manatków z 
łodzi (starannie do brzegu przytwier 
dzonej) i przeniesieniem ich d'o bud, 
które wyporządzili i' usiłowali uczy
nić, o ile można, mieszkalnemi, po- 
rozciągawszy żagle na mokrej pod - 
łodze i pozatykawszy dziury w da - 
chu kamieniami i kłakami, które się 
w łodzi znalazły. Na szczęście, tego 
dnia deszcz nie padał wcale, a ponie 
waż wszyscy ( z wyjątkiem Meeso- 
na, który zupełnie był z sił opadł) 
pracowali ochoczo i żywo, bo nawet 
mały Dick biegał ciągle tam i napo~ 
wrót za Augustą, nie mogąc się na
cieszyć stałym lądem, po którym z 
rozkoszą stąpały tłuste jego nóżki, 
koło połudbia skończono więc wszy
stko, co było do zrobienia. Wtedy 
rozpalono ogień z wyrzuconych przez 
morze kawałków drzewa, - na szczę
ście bowiem, jeden z majtków miał

Większe wiece odbyły się w Cyr
ku, w teatrze na Pradze i w teatrze 
Kamińskiego specjalnie dla kobiet— 
przy udziale najlepszych sił agita - 
cyjnych. Udział słuchaczy był bar
dzo liczny, dlo czego przyczyniły się 
produkcje wokalno-muzyczne orkie
stry [ t. d. Wszędzie rozdawano w 
znacznych ilościach odezwy przed - 
wyborcze.

W  godzinach popołudniowych plact 
Parysowski wypełnił tłum, aby wy-* 
słuchać przemówień trzech mówców 
komunistycznych. Po ukończeniu 
przemówień sformowano pochód,któ

przy sobie zapałki —  i Augusta u- 
gotewała owe utopione kury, w pły
wającym kojcu znalezione, tak sma
cznie, jak na to pozwalały okolicz
ność:. Ma się rozumieć, że smakowi- 
tość. potrawy wiele pozostawiała do 
życzenia i że najlepszą jej przyprawą 
był głód, silnie czuć się wszystkim 
dający; z apetytem więc zjedzono je
dyne obiadowe danie.

F o obiedzie wzięli się rozbitkowie 
do obliczania swoich zasobów. Bra
ku wody do picia nie potrzebowali 
się obawiać, bo nieopodal od bud pły 
nął wpadający do zatoki strumień. Z 
zapasów pożywienia mieli duży wór 
such arów, około stu funtów ważący, 
oraz baryłkę rumu, którą majtkowie 
do swojej budy zatoczyli. Nie na tem 
jednak koniec: na brzegu pełno Dyło 
mus?li jadalnych, a skaty naokoło o- 
kryte były niezliczon. gromadkami 
Łezlotków mniejszego i większego 
rodzaju, które to głupie ptaki z łat
wością chwytać się dawały. Nie by
ło więc obawy, aby znajomi nasi do
znali udręczeń głodu, co się nieraz 
rozbitkom przytrafia. Jakoż zaraz 
po obiedzie, puścili się obaj majtko
wie na wycieczkę, z której wrócili 
7. takim zapasem jaj, głównie bezlot- 
kom zabranych, ile ich w kapelu -

ry ruszył ulicą Stawki w kierunku 
ul. Dzikiej. Gdy na czoło pochodu 
wysunięto transparenty z agitacyj - 
neîni napisami, między ul. Stawki a 
ul. Niską zastąpiła drogę pochodowi 
policja konna i piesza, która rozpro
szyła demonstrantów. Podczas pani
ki raniono 8 osób, których opatrzy
ło pogotowie.

Drugi wiec zapowiedziany również 
przez komunistyczną listę nr. 13, od 
był się na ulicy Krochmalnej.

I tu również po ukończeniu wiecu 
usiłowano sformować pochód. Zapo 
biegła temu jednak policja, a napot
kawszy na opór, obezwładniła naj - 
zacieklejszych agitatorów. Podczas 
zamieszania cięższym obrażeniom 
ciała uległy 2 osoby. Opatrzyło je Po 
gotowie. Policja aresztowała 19 6 -

sób, z których 17 po wylegitymowa
niu zwolniono, dwie zaś — jako od- 
dawna poszukiwane przez policję 
polityczną, osadzono w areszcie.

W iec zorganizowany przez listę 
nr. 18 „blok mniejszości" odbył się 
na wielkiem podwórzu domu nr. 21 
przy ul. Franciszkańskiej. Podczas 
przemówienia drugiego mówcy, nie - 
spodziewanie padło kilka strzałów 
rewolwerowych.

Powstała wielka panika. Część 
wiecowników ukryła się na scho - 
dach, pozostałych wyparła ńa ulicę 
przybyła na odgłos strzałów policja 
konna. Tu rozproszyła ich policja 
piesza.

W ścisku kilka osób zostało lekko 
poturbowanych. »

binetów wojskowych, dalej znajdo - 
лас się lam będzie olbrzymie kino 
dla czerwonogwardzistów (na 600 
miejsc), teart, bibljoteka, pokój „od 
poczynku" (z głośnikami radjowemi). 
sala sportowa i t. d. Dla przyjeżdża
jących do Moskwy czerwonogwardzi 
stów urządzony tu będzie specjalny 
hotel (55 pokoi) i restauracja.

W  dnia głównego obchodu jubileu 
szowego doręczone zostaną przedsta 
wicielom floty powietrznej nowe ae
roplany (w ogólnej ilości 60), wybu
dowane staraniom organizacji robot - 
niczych i związków zawodowych,któ 
re w tym celu specjalnie opodatko
wały swych członków.

Wieści z kraju.

Aresztowanie b. posła Mizera.
W  gminie Przytyk pow. radomskie marsz. Piłsudskiemu i rządowi. Agi-

go aresztowano b. posła Antoniego tację tę prowadził Mizera na rzecz
Mizerę za prowadzenie agitacji an- zorganizowanego przez siebie stron-
typaństwowej i podburzanie ludno- nictwa Zjednoczenia Chłopów i Sa-
ści wiejskiej przeciwko premjerowi mopomocy Chłopskiej.

Z a  Rządem.
Akademicy krakowscy za listą Nr. 1.

Odbyło się w' lokalu Partji Pracy 
zebranie przedwyborcze, zwołana 
przez Akademicki Komitet W spół - 
pracy z Rządem w Krakowie. Zebra 
nic zagaił p. Kazimerz Ostrowski, 
wzywając w gorących słowach mło
dzież akademicką do poparcia akcji 
wyborczej B.B.W.R. Następnie za - 
brał głos czołowy kandydat z listy 
Nr. 1 p. prof. Adam Krzyżanowski,

który nakreślił sukcesy polityczne i 
finansowe- rządu Marszałka Piłsud - 
bkiego. Przemówienie prof. Krzyża
nowskiego przyjęli zebrani żywemi 
oklaskami, poczem p. Ostrowski od
czytał odezwę wyborczą, którą ze - 
branie zaakceptowało. Zebranie za
kończono okrzykiem na cześć Mar
szałka Józefa Piłsudskiego,

Wiec endecji zamieniony na żywiołową 
manifestację prerządową*

Na dzień 15-go b.m. został zwo - 
łany w Serocku przez miejscowych 
przywódców endecji wielki wiec. Ze 
względu, że w dniu tym odbywał się 
jarmark, na wiec stawiło się licznie 
mieszczaństwo Serocka i okolicy, 
jak również i włościjaństwo. Zebra
ni jednak nie chcieli słuchać mów - 
ców endeckich, burzliwemi oklaska
mi natomiast przyjęli przemówienie

jednego z uczestników wiecu, który 
wyjaśnił, treściwie, że obecne polep
szenie sytuacji gospodarczej i poli - 
tycznej kraju jest wyłącznie zasługą 
dzisiejszego rządu. Przy grzmiących 
okrzykach na cześć Marszałka Pił - 
sudskiego, uchwalono niezwłocznie 

przystąpić dlo akcji Bezpartyjnego 
Bloku.

Przepisy budowlane.
Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady Ministrów uchwalony został 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o przepisach budowlanych.

Zgodnie z tym projektem, związ - 
kom komunalnym przysługuje prawo 
ustanawiania, między innemi, przy - 
musu połączenia nieruchomości z 
miejską siecią wodociągowo-kanali - 
;;acyjną, na drodze wydania t. zw. 
przepisów miejscowych, które ze 
względu na swą doniosłość winny

szach pomieścić mogli. Zaledwo jed
nak wrócili, wnet zaczął lać bez mi
ło sierdzia deszcz, którego niepo - 
miarkowana obfitość jest charakte
rystyczną cechą tamtejszych okolic, 
a wierzchołki' gór skryły się w gęstej 
chmur zasłonie. Godzina za godziną 
padał deszcz nieustannie, przecieka 
jąc przez dziurawe dachy i kap, kap, 
kap, po kropli na przegniłą podłogę 
spadając. Augusta, siedząc w swo - 
jej budce, wysilała cały swój dowcip 
aby zabawić Dicka powiastkami, 
Atóre mu jednę po drugiej opowia - 
dała, a choć trudna to rzecz wymy
ślać powiastki, gdy się ma na głowie 
poważne i dojmujące trsoki, zdoby
wała się jednak nai«coraz to nowe po 
mysły, widząc, że jest to jedyny spo
sób powstrzymania od płaczu dziec
ka, które, zziębłe i znużone, zaczy - 
nało na dobre już uczuwać przykroś 
ci nieznośnego położenia i rozżalać 
się nad sobą . Opowiadała mu więc
o Robinsonie Kruzoe, dodając, że 
oni to właśnie wszyscy bawią się 
tera.r w Robinsona, na co chłopaczek 
odparł bardzo rozsądnie, że mu się 
taka zabawa wcale nie podoba i że 
woli wrócić do mamusi.
' A tymczasem z każdą godziną ro
biło się zimniej, ciemniej, wilgotniej

być zatwierdzone przez minister - 
siwo robót publicznych w porożu - 
mieniu z ministerstwem spraw we - 
wnętrznych.

Przepisy powyższe nie dotyczą 7 
miast polskich z Lublinem, Rado - 
miem i Piotrkowem na czele, które 
pierwsze w Polsce niepodległej wy
stąpiły z inicjatywą zaciągnięcia wię 
kszych pożyczek zagranicznych dla 
wykonania inwestycji wodociągowo- 
kanalizacyjnych, względnie innych

aż wreszcie zmierzchło zupełnie i Au 
gusta pozostała sama, za jedyne ma
jąc towarzystwo świst wichru, plusk 
deszczu i jękliwy wrzask morskiego 
ptactwa, :iekroć mu co nocny spo - 
ozynek przerwało. Chłopczyk, owi
nięty w kołdrę i jeden z mniejszych 
żagli, usnął nareszcie, a Augusta, 
znużona samotnością i natłokiem 
czarnych myśli, doszła do przekona
nia, że najlepiej uczyni, idąc za jego 
przykładem, gdy nagle zapukał ktoś 
do desek, stanowiacy с ii drzwi do 
Ludy.

— - Kio iuir/c — zawołała, drgnąw
szy z przerażenia na niespodziewa
ny ten odgłos.

—  Me... mee... Meeson, — odpo - 
wiedział głos z za desek. — Czy mo
żna wejść?

—  Można, jeżeli panu o to chodzi, 
- -  dość ostro odparła Augusta, choć 
w głębi serca czuła się istotnie ura
dowaną, że na koniec widzi, a raczej 
słyszy, — bo w takiej ciemności nic 
widzieć nie mogła, — żywą duszę 
koło siebie. Dziwna to rzecz, jak 
wobec wielkiej, wspólnie dotykają - 
cej nas klęski, łacno przychodzi nam 
zapomnieć kłótni i uraz naszych i jak 
ochoczo przystajemy na obcowanie 
z najśmiertelniejszym wrogiem.
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zdrowotnych. DJa tych siedmiu miait 
uchwalono rozporządzenie odrębne, 
na podstawie którego przymusowe po 
łączenie nieruchomo.;:i z siecią w i - 
dociągowo-kanalizacyjną winno na - 
stąpić najpóźniej w ciąga 2 lat. Dzię
ki temu ludlność tych miast uzyska w 
najkrótszym czasie czystą i zdrową

wodę i hygieniczne warunki bytowa
nia, z drugiej zaś st ony miasta po - 
wyższe przez powiększenie produkcji 
wody będą mogły prowadzić zakła 
dy wodociągowo-kanalizacyjne bez 
Y-iększego deficytu j regularnie po
drywać raty amortyzat yjne z tytułu 
zaciągniętej pożyczki.

Słr. 4.

Kwalifikacje nauczycieli
szk ól pow szechnych

według nowego projektu rozporządzenia prezydenta
Rzeczypospolitej.

Celem ujednostajnienia systemu 
kwalifikowania nauczycieli szkół po
wszechnych i wprowadzenia ostatecz 
nych przepisów, któreby tę kwestję 
regulowały, rada ministrów na wnio 
sek ministra oświaty rozpatrzy pro
jekt rozporządzenia Prezydenta Rp. 
o kwalifikacjach nauczycielskich.
, Według projektu prócz matury po 

sićdanie której jest pierwszym wa
runkiem dla objęcia pracy pedago - 
gicznej, każdy nauczyciel szkoły po
wszechnej powinien w ciągu 5 lal zło 
życ. specjalny egzamin kwalifikacyj
ny. Egzamin ten obejmować będzie 
nie poszczególne przedmioty i znajo
mość kursu a polegać będzie na tem, 
że komisja przybędzie do szkoły, i 
zbada praktycznie działalność nau
czyciela. Chodzi więc o ustalenie zna 
jo mości .zasad pedagogiki, stwierdze
nie jak dany nauczyciel wykłada i

wychowuje młodzież. Prócz tego na
uczyciel będzie się musiał wykazać 
z umiejętności administrowania szko 
łą.
Należy zaznaczyć, że w Małopolsce 
i na Kresach Zachodnich egzamin 
kwalifikacyjny był powtórzeniem ma 
tury, natomiast w rosyjskiem zabo - 
rze wogóle żadnych przepisów w tej 
dziedzinie nie było.

Tenże projekt, w przepisach prze
chodnich przewiduje, że nauczyciel, 
który ma za sobą 3 lata nieskazitel
nej służby pedagogicznej w szkole 
powszechnej nie podlega obwiązko- 
wi złożenia egzaminu kwalifikacyjne 
go i na wniosek swego zwierzchnie - 
twa zostaje albo stabilizowany albo 
l.eż wogóle, o ile nie cieszy się dobrą 
opinją, pozbawiony prawa naucza
nia.

jakkolwiek historja z listami trzy - 
nastki świadczy o tem nieco inaczej, 

i ierwszy rząd w swoich poczyna
niach oparł się nic na hałasach de - 
magogicznych, a na odrodzeniu go- 
f.podarbzem Polski.

Reprezentant Stanu Średniego 
wzruszającem przemówieniem wy - 
wari silne wrażenie na wszystkich 
słuchaczach.

Zebranie zamknięto przy długo 
niemilknących oki/sykach na cześć 
Marszałka. Obecni jednomyślnie 
zgłosili swoje przyłączenie do Bloku

W dniu 17 b.m o godzinie 6 p.p. 
w Gorzkowicach odbyło się zebra
nie piacowmków kolejowych i sym
patyk:. Bezp. Bloku, na którem w go 
lącyc.b mocnych słowach przema - 
wiał p .  Poiyrałło, przedstawiając ze 
branym ciążenia Bloku. Przemówie-
I х д —i ,■■ i

K R O N I К A

nie to wywarło silne , entuzjastycz
ne wrażenie na zebranych, którzy 
nagrodzili prelegenta burzą oklas - 
ków.
Drugi przemawiał p. Końca, dele - 

gat Związku NPR-lewicy, charakte
ryzując działalność Związku Zjedno
czenia Zawodowego.

Wszyscy zgłosili rezolucję popie
rania Bezp. Bloku.

Robotnicy folwarczni w powiecie 
Brzezińskim na zebraniach urządzo
nych w tych dniach przez NPR-lewi- 
cę po całym okręgu zgłosili jedno - 
myślnie swoje przyłączenie do 
Bezp. Bloku.

m i m  ..............  ...........................Г Г

Spowiedź -kapelana
Igo Sym.

Czytelnictwo polskie
w św ietle cyfr.

431 bibljotek -  7.968.800 tomów książek.
Według «Wiadomości Statystycz

nych«— Polska liczyła w roku 1925 
ogółem 451 bibbljotek, w tem 94 
państwowych, 41 samorządowych 
132 duchownych i 16 prywatnych.

_W tej liczbie ogólnej partycypuje 
miasto Kraków pod względem liczby 
bibljotek cyfrę 45, w tem państwo
wych 6, samorządowych <), towarzystw 
naukowych 14; duchownych 20 i 1 
prywatną. Co do liczby tomów stwier
dzić należy, że ogółem w bibliotekach 
polskich zarejestrowano 7,968.800 
sztuk, z tego najwięcej, bo 3.300.700 
przypada na biblioteki państwowe, 
2.214.000 towarzystw naukowych’ 
907.600 duchowne, 794.200 samorzą
dowe i 751.900 prywatne. W  bibljo- 
tekach m. Krakowa zanotowano og ó 

łem 1.137.100 tomów, przyczem naj* 
więcej bo 505.200 tomów liczą bibljo* 
teki państwowe, dalej 208.600 biblio
teki towarzystw naukowych 158.000 
prywatne i 115 tys. duchowne.

Ciekawym jest podział i liczba 
bibljotek według specjalności. Naj
więcej jest w Polsce bibljotek teolo
gicznych, bo 117, z 643.0C0 tomami, 
dalej ogólno-naukowych 71 z 4.464.700 
tomami,humanistycznych 69 i 1 393.300 
tomów, nauk stosowanych 61 bibljo
tek 1 566.000 tomów, społeczno-eko
nomicznych 59 i 323.600 tomów, me« 
dycznych 30 bibljoteH, i 262.300 to-
mow, matematyczno-przyrodniczych 
22 i 99.200 tomów, bibljotek sztuk 
pięknych jest również 22, ale z 215.700 
tomów.

Dziś: Maksymiljana B. 
Jutro fSPopielec 
Weehód słońc*: g. 7.29

T om aszow ska.
S y tu a c ja  na  f r o n c i e  b e z r o b o c i a  

w  T o m a s z o w i e .
Według ostatnich obliczeń Ekspo

zytury Państwowego Urzędu Pośred
nictwa Pracy przypuszczalna liczba 
bezrobotnych na terenie Ekspozytu 
ry wynosiła 1530 osób, z czego na 
przemysł metalowy przypada 45 bez
robotnych, włókienniczy— 280, budo
wlany— 180, na pozostałych wykwa
lifikowanych przypada 120, na nie
wykwalifikowanych— 810, pracowni
ków umysłowych 95.

W ciągu tygodnia sprawozdawcze
go tomaszowskie firmy przyjęły do 
pracy 122 robotników, zwolniły zaś 67. 

Remanent uprawnionych do zasiłku 
wynosił 593 bezrobotnych, z czego 
321 korzystało z zasiłków ustawo
wych z Funduszu Bezrobocia i 272 
z zapomóg doraźnych państwowych.

W ciągu tygodnia sprawozdawcze

go skierowano 1 kandydata na włas
ne wolne miejsce,

Remanent bezrobotnych (zarejestr.) 
w ewidencji Ekspozytury w końcu 
tygodnia wynosił 1462, w tem 1006 
mężczyzn i 456 kobiet.

Am atorzy żarów ek  elektr.
W  domu przy ul. Prez. W ojcie

chowskiego Nr. 47 ku wygodzie lo
katorów gospodarz zaprowadził miast 
naftowego lub »świecowego« oświe
tlenia, oświetlenie elektryczne, na 
korytarzach i klatce schodowej.

Lecz znaleźli się jacyś amatorzy 
żarówek eleklrycznych, którzy porą 
nocną żarówki te w ilości 12 od 
dłuższego czasu systematycznie wy
kręcali.^ Nie pomogło ich odrutowa- 
nie, które bywało często przecinane 
Próżno na złodziei czatował przez 
dłuższy c .as dozorca domowy a na
wet i sam właściciel.

Podobnież i dnia onegdajszego p. 
Adolf Barth stwierdziłj brak 12 ża
rówek elektrycznych słu?ących do oś 
wietlania korytarzy i klatki schodo
wej.

Zameldował o powyższem policji 
obliczając swą stratę na 80 zł.

Poszukiwania za amatorami żaró
wek w toku.

Obrad? Demokratycznego Komitetu 
wyborczego Kobiet w Tomaszowie.

Wr 1 .1. _т. r» . . .

z  Piotrkowa i okolicy.
Zjazd przedstawicieli Komitetów 
gminnych Współpracy z Rządem.

Okręgu Wyborczego Piotrków- Brzeziny.
byli z Warszawy Mec. Dreszer, red. 
J. Delinikajtis i Reprezentant Stanu 
Średniego, Kowalski.

' Mec. Dreszer mówił o podszywa -• 
niu się wszystkich partji pod firmę 
Marszałka Piłsudskiego. W krótkich 
lecz dobitnych słowach mec. Dre - 
szer wykazał przyczynę wypadków 
majowych, przedstawił koalicje naj
rozmaitszych partji, poczem pod - 
kreślił, że społeczeństwo zjednoczo
ne z wojskiem w kierunku stworze - 
nia mocnej Polski odrodzi Naród!.

Redaktor J. Delinikajtis w barw - 
nych świetnie stylizowanych zda - 
niach roztoczył straszliwy obraz de- 
magogji partyjnej, zgubnych skutków 
bezustannej zmiany rządów partyj - 
nych. Przedstawił cyfrowo korzyst - 
ne zmiany w budżecie państwowym, 
przemyśle, eksporcie i produkcji, a 
w związku z tem zmniejszenie się 
bezrobocia.
Koniec protekcjonizmu, zwiększenie 
się dziesięciokrotnie produktywnoś
ci prac obecnego Rządu, stabilizacja ' 
waluty, reforma rolna — oto wytycz 
ne jędrnego i rzeczowego przemó - 
wienia.

N . zakończenie mówca podkreś
lił с siejące się na każdym kroku szan 
taze wyborcze, jako przedsmak przy 
szłego nandlu partyjnego w Sejmie, 
surewo krytykując wzięcie jakby w 
monopol przez stronnictwo katolic - 
ко-narodowe patrjotyzmu i religji,

W dniu 18 bm. w sali Katolickiego 
Towarzystwa Dobroczynności odbył 
się bardzo liczny mimo niepogody 
zjazd przedstawicieli Komitetów gm. 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem,

Referat wygłosił drugi kandydat li 
sty Nr. 1 bezpartyjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem, p. St. J, Paprocki, 
który dloskonałem i rzeczowem prze 
mówieniem wzbudził bardzo żywy 
oddźwięk u słuchaczy.

Po przemówieniu p. Paprockiego, 
pierwszy kandydat listy Nr. 1 Insp. 
D. Dratwa wykazywał niedorzecz - 
ność zarzutów skierowywanych 

przez najrozmaitsze partje przeciw 
Rządowi Marszałka Józefa Piłsud - 
skiego.

Zebranie wzniosło gremjalnie o - 
i rZ w  Па cze®ć Marszałka oraz Blo
ku Współpiacy z Rządem, poczem 
udano się tłumnie do sali Kina „O- 
deon , gdzie prelegent Szczepkowi - 
ski rzucił na ekran szereg doskona
łych filmów, ilustrujących Wilno, Ko 
ronację Obrazu Matki Boskiej Ostro
bramskiej, życic obozów przysposo
bienia wojskowego i jeden z pięk - 
mejszych brązów p. t. „Potęga Pol-
SKI f

W ub. niedzielę w sali im. Kiliń - 
skiego o godlzinie 12 m. 30 rozpoczę
to wielkie zebranie przedwyborcze, 
na którem wygłosili referaty przy -

W lokalu Bezpartyjnego Bloku od 
było się V^alne Zebranie Demokra
tycznego Komitcu: Wyborczego Ko
biet, i rzewodibc/yiu p. M. Kosma - 
nowa. Zast przewodniczącej wybra
no р. М. I esset ową, sekretarką p. S. 
Niedzielską.

P. Anna Jaworkówna wygłosiła 
referat p.t. „Stosunek kobiet do wy
borów“ .

Prelegentka zobrazowała najważ - 
mejsze postulaty Demokrat. Komite
tu Kobiet, który ma charakter bez - 
partyjny i apolityczny, a nakreśliw
szy w sposób przejrzysty prace obec 
nego Rządu w dziedzinie odbudowy 
państwa, wyraziła przekonanie, że 
tylko rząd silny, jakim jest rząd Mar 
szałka Piłsudskiego daje gwarancję 
pomyślnego rozwiązania najważniej
szych postulatów kobiecych w dzie
dzinie urzeczywistnienia ustaw 0 o- 
chronie macierzyństwa, opiek nad 
dziećmi, starcami i inwalidami, walki

»z  alkoholizmem, nierządem, gruźlicą 
i chorobami, zwyradniającemi rasę.

Tylko rząd silny — Rząd Marszal
ka Piłsudskiego może dać rękojmię 
przestrzegania ustaw o ochronie pra 
cy, zmniejszyć może drożyznę, znieść 
bezrobocie, głód mieszkaniowy, wy
zysk pracy kobiet i tysiące innych 
krzywd, które w pierwszej linji krzy 
wdzą przedewszystkiem kobietę.

Życiowe i rzeczowe ujęcie tematu 
przez prelegentkę miało ten skutek, 
że wiele z pośre j  zebranych zebra
nych dobrowO:nie zgłosiło się do 
sekcji propagandy ideologji Demo - 
kratycziiego Komitetu Kobiet wśród 
szerszych rzesz kobiecych.

Następnie dokooptowano kilka o- 
sób do prezydjum, które przedstawia 
się następująco: p, Anna Jaworków
na — przewodnicząca, p.p, Kowal - 
ska, Paradecka, M. Szulczewska, M. 
Snopkowa, S, Niedzielska i J, Kwiat 
kowska — członkinie.

ODCZYT P, ST. J. PAPROCKIEGO 
„ZAGADNIENIA POLSKI NIEPOD 

LEGŁEJ“.
W  dniu wczorajszym w sali im. Ki 

lińskiego wygłosił odczyt p. St. J. Pa 
procki, drugi kandydat Bezpartyjne
go Bloku Współpracy z Rządem.

Sala była przepełniona po brzegi 
publicznością, składającą się z najro 
zmaitszych warstw społecznych, Pre 
lekcji wysłuchano w skupieniu, na - 
gradzając mówcę na zakończenie rzę 
sistemi oklaskami.

Odczyt p. Paprockiego pełen sil - 
nych i nie dających się zbić argumen 
tów, wywarł znakomite wrażenie za 
równo na zwolennikach Bezp. Bloku 
Wsp. z Rządem, jako też i na jego 
nielicznych przeciwnikach.

Odczyt składał się z dwóch części: 
z których jedna dotyczyła polityki,

Piotrkowska.
jaką winno prowadzić Państwo Pol- 
skie w stosunku do Zagranicy, dru~ 
Źa zas określała metody polityki wew 
nętrznej.

Obszerniejsze sprawozdanie po - 
mieścimy w jednym z najbliższych nu 
merów. M

Drugi prelegent, dr, Tad. Janków ‘ 
ski z powodu choroby nie mógł przy 
być do Piotrkowa.

— а—  щ — им— i
WAŻNE DLA PAŃ!

Krawiec damski I. Król w ciągłej tro 
see o dobro swej klijenteli, na nad
chodzący sezon wiosenny, sprowadziw 
szy silę fachową do współpracy przyj 
muje wszeiftie zamówienia w zakres 
brawlecfv» wchodzące według naj
nowszych żurnali — Ceny przystępne. 
SILNKlhWICZA 14, lewa oficyna.
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Legionów li.

'Dziś i dni następnych wystawia cieszący cię wielkiem p o w o 
dzeniem w Warszawie W .eice interesujący wspaniały i bardzo 

niezwykły film amerykańsko-egzotyczno sensacyjny p. t.

Bohater Dzikiej Kanady
Wielki dramat w 10-ciu aktach csruty na tle krwawych walk 

Kolonistów i wojsk rządowych Kanadyjskich z Indjanami. 
i W głównych rolach: A n t o n i o  M o r e n o  i R e n e o  A d o r e e .a

*NA S C E N IE !  Gościnne występy Teatru » W e s o ł y  P a ja c*
PROGRAM T f ' V l P Y  PROGRAM

K u p  p a n  p a p ie r o s a : T o  b y ł  je j Ś w ia t
w yk on a  NIUTA B O LSK A 1 

D w ie  d u ż e  w ó d k i  pijana historja wyk. W . Z d a n o w icz  
Z a  je d n e  2 0  g r o s z y  uliczny sprzedawca wyk. Z. R e g ro  

„S y m fo n ja  B u m s -m o ll !“
trio śpiewane, tańczone i grane 

wyk. N . D o lsk ie j- W .  Z d a n o w i c z a  i Z .  R e g r o .

Kino „CORSO”
dawniej „APOLLO“

P io t r k ó w  T r y b .  
P la c  T a r g o w y  S*

f
1

S E N S A C JA ! Od soboty dnia 18 lutego i dni następnych. S E N S A C JA !
Demonstrowany będzie film  z cyklu „N IE S A M O W IT A  C Z W Ó R K A “ p. t.

C złow iek  n ad  p r z e p a śc ią  śm ierc i
dramat sensacyjny w 12 aktach z EDDIE POLO w roli głównej,

1 K A S A  K R E D Y T O W A  1
В WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCIU w PIOTRKOWIE =  ul. KALISKA 1. Щ

rozpoczęła swoją działalność z dniem 1 lutego 1928 roku. g
[fa Udziela pożyczek, przyjmuje wkłady oszczędnościowe i t. d. g
Й  Przyjmuje zapisy na członków. j g
g j  Czynna od godz. 9— 14. 265 цд

UNIEWAŻNIONE LISTY.
W  okręgu Piotrków —  Brzeziny zo 

stały unieważnione trzy listy: PPS.- 
lewicy i „Sprawiedliwości" i jedności 
robotniczo-chłopskiej.

I  Sprzedaż-Zamiana-Kupno
j FO ПЕ РШУ U i Pilili
1 na d łu goterm in ow e spłaty

§ LEON RflPPflPORT
I Piotrków, Aleja [3 Ha ja 10.;

„ODCZYT DLA KOBIET w PIOTRKOWIE“
W ubiegłą niedzielę w sali Katolickiego 

Towarzystwa Dobroczynności został wygło 
s/ony odczyt dla kobiet, zapowiedziany 
przez Demokratyczny Komitet Wyborczy Ko 
bict Polskich. Z powodu nieprzybycia do 
Piotrkowa prelegentek z Warszawy, miej
sce ich zajęła przewodnicząca Okręgowego 
Demokr. Komitetu Wyb. w Piotrkowie, p. 
Stefanja Oppeln-Bronikawska, która w jędr 
nych słowach skreśliła obraz całej niedoli, 
w jakiej żyje dotychczas kobieta w Polsce. 
Prelegentka zaznajomiła słuchaczki z pro
gramem nowej organizacji kobiecej, która 
ma przetrwać czas wyborów, poczem w 
krótkim zarysie przedstawiła historję Pol
ski podczas ostatnich kilku lat.

Na zakończenie słuchaczki wzniosły gre- 
mjalnie okrzyk na cześć Marszałka Piłsud
skiego i zgłosiły licznie swój akces do Bez 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 
wychodząc z założenia, że jedynie ten Rząd 
duje gwarancję spełnienia postulatów orga 
r.izaoii kobiecej.

URZĘDNICY MONOPOLOWI ZA 
BLOKIEM WSPÓŁPRACY Z RZĄ

DEM.
Pracownicy Urzędu Akcyz i Mono 

połów Państwowych w Piotrkowie, 
oraz Kontroli Skarbowej powiatu 
Piotrkowskiego i Radomskowskiego 
na zebraniu swem, odbytem w dniu 
16 lutego rb. w Piotrkowie pod prze 
wodnictwem swego Przełożonego Na 
czelnika Urzędu Akcyz p. Arkadju - 
sza Bujnickiego jednomyślnie uchwa 
liii bezwzględne poparcie Bezpartyj
nego Bloku Współpracy z Rządem 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, przy 
czem przyłączają się do utworzone - 
go Komitetu Wyborczego Skarbów 
ców.

NIEOCZEKIWANY REZULTAT 
WIECU CHADECJI.

W  ubiegłą niedlzielę 19 b. m. w 
sali Katolickiego T-wa Dobroczyn
ności odbył się wiec przedwyborczy 
Stronnictwa P.S.L. „Piast" i Chade
cji-

Przewodniczył p. Edmund Potyral 
ło, zwolennik „Jedynki". Głos żabie 
rali p.p. Błaszczyński i Pawlak z ra
mienia Chadecji, oraz p.p.Koowalski 
i Szczepkowski z ramienia „Jedyn * 
ki".

Cały wiec odbył się pod hasłem 
współpracy z Rządem. Na salę przy
byli lewi-pepesowcy i starali się wiec 
rozbić, jedlnak energiczna postawa 
zebranych i okrzyki: „wyrzucić ich“
— szybko uspokoiły przybyszów.

W iec został zakończony potęż - 
nym okrzykiem z piersi wszystkich 
bez wyjątku obecnych: „Niech żyje 
Marszałek Piłsudski!".

POŚWIĘCENIE LOKALU.
I’ ięl nq uroczystość obchodzili w ubiegłą 

niedzielę urzędnicy Urzędu Akcyz i Mono
polów i Kontroli Skarbowej w Piotrkowie: 
oto na intencję ich pomyślnej pracy odbyła 
się Msza Święta w kościele parafji Św. Ja- 
kóba, o 10 rano podczas której Ks, Prałat 
Stanisław Szabelski wygłosił piękne oko
licznościowe kazanie, orkiestra symfonicz
na t,Lutni" odegrała pienia religijne, p. dyr. 
Mrówczyński grał solo na skrzypcach, a na
stępnie o godzinie 12 w południe dokonał 
również ks. prałat Szabelski — poświęcenia 
nowego lokalu przy ul. Sienkiewicza 9, w 
gmachu poczty i telegrafu. Pośród gości wi 
dzieliśmy p. p. Jana Hyżyckiego, Naczelni
ka 4-go Wydziału, Henryka Słowińskiego, 
Nacz, I Wydz. Izby Skarbowej w Łodzi, O- 
struszka Prezesa Wydziału Karno-Skarbo
wego, Sądu Okręgowego w Piotrkowie, Pro 
kuratora Ziemskiego przy Sądzie Okr. w 
Piotrkowie, Starostę Kaczyńskiego, Pulkow 
nika Kowzana, Naczelnika Urzędu Pocztowo 
Telegraficznego Piotrowicza, Inspektora U 
rzędu Skarbowego Podmunickiego i Kom. 
Pol. Państw. Mańkowskiego.

Wspomnieć należy, że pierwsze zabiegi 
kota przeniesienia Urzędu Monopolowego z 
ul. Piłsudskiego za tunelem do jednego z lo 
kałów rządowych w centrum miasta poczy
nił p. Stefan Kossjor, poprzedni Naczelnik 
Urzędu obecny Naczelnik p, Arkadjusz Buj 
nicki rozpoczęte dzieło kontynuował i po
myślnie zakończył, w czem byli mu pomoc 
ni p.p. Naczelnicy Hyżycki i Słowiński.

„ŚLEDŹ“ — w TOW. GIMN. „SOKÓŁ
W dniu dzisiejszym w lokalu w*as 

nym Tow. Gimn. „Sokół" (pl. Koś-
’Iri Al ПЛ П0П710 CIA łl-n rlTTr>TTl-ritrtn

nym l ow. Lrimn. „bokot (pl. Jvos- 
ciuszki 6) odbędzie się tradycyjnym 
zwyczajem „Śledź" — Doskonała or
kiestra i bufet pod własnym zarzą
dem zapewniają zabawie powodzenie

M
Ze sceny. 

„Krakowskie Zuchy
W  niedzielę dn. 12 lutego b. r. w 

sali im. Kilińskiego grono amatorów 
nowozałożonego T-wa Śpiewaczego 
«Echo» odegrało wodewil w 4 aktach 
p. t. «Krakowskie czyli Krowoderskie 
Zuchy*. Wodewil ów  to rzecz dobra, 
wesoła, a nie pikantna jednak tak 
wesoła, że stale trzyma widza w wy
buchach śmiechu. Tutaj muszę pod
kreślić reżyserję p. Zielińskiego, któ
ry rzeczywiście wykazał swoje reży
serskie zdolności, gdyż gra amatorów 
była bardzo swobodna, a wodewil 
jest trudny aby mógł zespół amator
ski brać się do niego. Autor «Kra
kowskich Zuchów» pisząc utwór nie 
liczył się z tym, że grany będzie 
przez amatorów, a tylko przez zawo
dowych aktorów którym scena to 
chleb powszedni, jednak p. Zieliński 
biorąc się do sztuki musiał wiedzieć, 
że dokona i zrobi tak, żeby niczem 
się nie wyróżniała gra amatorska 
od aktorskiej i tak widzieliśmy w 
niedzielę. Na pierwszym planie cza
rował widza sam reżyser p. Zieliński 
w roli Felka Grzymsika, który w 
pierwszym akcie jako kapral prze
siąknięty subordynacją wojskową b^ł

sztywny, energiczny lecz swobodny 
w następnych aktach jako cywil mu
rarz grał główną rolę i porwał widza 
swą grą, dalej z Pań bardzo dobrze 
grały p. Jakóbikówna M. w rołi rad- 
czyni Kłaczkowej, p. Frącówna w roli 
sędziny P^tlikiewiczowej, p. Piasecka 
Lucyna w roli Zosi nauczycielki, 
siostry Gorymsików a później dzie
dziczki młodej. Z panów amatorów 
bardzo debrze grali p. Piasecki W ła
dysław w roli radcy Kłaczka, Kacper- 
czyk, Piasecki Marjan, Kwiatkowski 
w rolach murarzy braci Gorymsików, 
którym należy się pochwała. Reszta 
ról wykonana była dobrze.

Przez cały czas sztuki zrywały się 
wybuchy śmiechu i burze oklasków, 
co było dowodem dobrej gry i wy
konania. A już publiczność nie szczę 
dziła с klasków p. Zielińskiemu któ
remu się słusznre należały, i tera? 
razem i obecnymi na «Krakowskich 
Zuchach» pozwolę sobie krzyknąć 
Brawo! Bis!!

I jeżeli koło amatorskie «Echr» 
grać będzie częściej to przekona 
publiczność piotrkowską tak opiesza
łą na amatorskie przedstawienia że 
tylko przedstawienia «Echa» cieszyć 
się będą powodzeniem. W /idz.

skiej, która broni sprawy nierozerwalności 
małżeństw.

W dziale literackim obok pięknych wier
szy Janiny Brzostowskiej czytamy powieść 
..Dolarue-Mardrus" Taka sobie dziewczyn
ka' i ładny obrazek z podróży — W. Mel
cer - Rutkowskiej. Dr . Z. Niemojewska- 

Gru&zczyńska, drukuje piękne studjum 
,,Sen w życiu ludzkości", J. Korzeniowska 
pisze ciekawy artykuł „O Ładzie", młode] 
ale bardzo żywotnej grupie artystów deko
ratorów.

W dodatku ,,Mój Dom" rozpoczęto kur* 
wypieku ciast, tortów i cukrów, prowadzo* 
ny przez szkołę Chyliczkowską. Kurs teil 
zainteresuje zapewne czyteelniczki tego ży-< 
wolnego i pożytecznego pisma.

-f̂ rî

Z  p rasy .
„Kobieta Współczesna'*.

Tygodnik ,,Kobieta Współczesna" drukuje 
w numerze 8-ym ciekawy artykuł pióra Dr. 
Czapskiej „O zakładzie dla dzieci kalek w 
Paryżu". Toczące się żywo na łamach pis
ma dyskusja na teemat „Rodzina współczes 
na" przynosi tym razem głos Dr. A. M inkow

Komitet Nadizorczy Piotrkowskie
go Towarzystwa Kredytowego Miej
skiego, na zasadzie § 73 i 75 Ustawy 
ogłasza, że Walne Zgromadzenie Peł 
nomocników T-wa wyznaczone zosta 
ło na dzień 28 marca 1928 r. o godz.
10 rano w sali T-wa w Piotrkowie, 
przy ul. Słowackiego Nr. 1. Zgroma
dzeniu temu przedstawiony zostanie 
następujący program:

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdania, za czas od 1 stycznia 
1927 r. do 1 stycznia 1928 r.

2. Zatwierdzenie budlżetu.
3. Zatwierdzenie programu dzia * 

łalncści Dyrekcji.
4. Wnioski Władz T-wa i Stowa

rzyszonych, ■ !
5. Wybory 3-ch członków Komite 

tu i jednego Dyrektora.
UWAGA: Zgromadzenie Pełnomoc 

ników uznaje się za doszłe do skutku 
bez względu na ilość przybyłych na 
nie pełnomocników. 297
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Ze św ia ta .

Z procesu młodzieży uczniowskiej
w Berlinie.

W dniu, w którym ogłoszono decyzję o 
uwolnieniu Kranza z aresztu prewencyjne
go, oskarżony udał się z rodzicami do ka 
wiarni na р1асц Poczdamskim. Publiczność 
zebrana w kawiarni urządziła Kranzowi ży 
ezliwą demonstrację. Prokurator uczynił z te 
go powodu zarzut oskarżonemu. Obrońca 
zaopanował przeciwko temu mieszaniu się 
prokuratora do prywatnych spraw oskarżone 
i5o i dodał, że Kranz z rodzicami wkrótce 
potem opuścił kawiarnię.

Telegram doniósł już o przewiezieniu Kran 
za, na skutek złego stanu jego zdrowia, do 
szpitala. Na pogorszenie się stanu wyczer
panego ośmioklasisty wpłynął także zatarg, 
jaki powstał pomiędzy jego obrońcą a są
dem. Lekarze wątpili, czy chory Kranz bę 
dzie mógł bez poważnego uszczerbku dla 
swego zdrowia wziąć udział w sobotniem po 
siedzeniu sądu. Otóż procedura karna dozwa 
lała najwyżej na trzydniową przerwę w pro 
cesie. 1 jeśli w tym terminie nie odbędzie 
się choćby bardzo krótka rozprawa z udzia 
łem podsądnego, proces musi być rozpoczę 
ty na nowo. Dlatego rozważano że jest mo 
iliwość odbycia posiedzenia sądu w szpita
lu. Lekarze sprzeciwiają się temu ze wzglę 
du na wyczerpanie Kranza. Liczą się też z 
możliwością zupełnego umorzenia sprawy, 
gdyż podjęciu jej na nowo po paru miesią
cach sprzeciwia się opinja publiczna całego 
kraju to jest zarówno sfery prawicowe, jak 
lewico-we. Tymczasem rozpoczęły się doo
koła głównych bohaterów procesu, Pawła 
Kranza i Hildy Scheller prawdziwe wyścigi 
przedsiębiorców filmowych. Trzy towarzy
stwa filmowe ubiegają się o możliwość prze 
niesienia tragedji uczniowskiej na płótno. 
Właściciel pewnego kabaretu w Hamburgu 
przyleciał na aeuroplanie, by zawrzeć kon - 
trakt z Kranzem i Hildą co doi występów 
w specjalnie napisanym sketchu-

Znalazła się nawet autorka, która już na 
pisała dramat, osnuty na tle tragedji ste- 
glickiej. Dramat ten zostanie wkrótce wy 
stawiony w jednym z teatrów berlińskich.

Jednakże organizacja niemieckiego prze 
mysłu filmowego zaprotestowała przeciw 

ko sfilmowaniu tej tragedji, związek zaś

właścicieli kin zobowązał się nie wysta -> 
wiać w Niemczech tego rodzaju obrazu.

W ostatniej chwili nadeszła wiadomość, 
że posiedzenie sądu miało odbyć się w so 
botę w szpitalu, że dalszy ciąg procesu aa 
stąpi we wtorek i że adwokat Frey zgodził 
się dalej prowadzić obronę.

Dzienniki przypuszczają, że zrezygnowa
nie z obrony dr. Frey'a było posunięciem po 
litycznem. Adwokat ten już raz postąpił w 
ten sposób w procesie niejakiego Gaerlza, 
któremu groził wyrok śmierci. Na skutek 
przeiwy, jaka powstała w procesie z po
wodu rezygnacji obrońcy, udało się uratq 
wać życie oskarżonemu, który tymczasem 
uznany został za obłąkanego i przewieziony 
do szpitala warjatów.

Kranzowi nie groził wprawdzie wyrok 
śmierci, ale jak oświadczył dr. Frey jedne
mu z  korespondentów, nastrój w sądzie dla 
ośmioklasisty wcale nie był tak przychylny, 
jak na ulicy i obrona miała uzasadnioną o- 
bawę, że klijent jego zostanie skazany na 
paroletnie więzienie, co dla chłopca osiem 
nastoletniego równałoby się zupełnemu zła 
maniu karjery. W każdym razie adwokat po 
niósł ciężką ofiarę dla oskarżonego, bo wy
stawił się na niebezpieczeństwo, że sam zo 
stanie skazany na zapłacenie kosztów tego, 
długiego procesu. Przewodniczący sądu już 
mu zagroził tą ewentualnością jeżeli proces 
z )ego winy ulegnie przerwie. Choroba Kran 
za uwolniła adwokata od tej przykrej ewen 
tualności.

ZOSTAŁ SK R A D ZIO N Y ^TkTel^z
wystawienia Stanisława Heymana na 
zlecenie Arona Lichtensteina na su
mę zł. 73. —  pł, 18 lutego br. a wy- 
kupiony przez wystawcę w dniu 17 
bm. w Banku Polskim. Weksel ten  
niniejszym unieważnia się. 12

FORTEPIAN wiedeński *firmy Prom 
berga do sprzedania ul. Piłsudskiego
1. 40 m. 6 238



„GLOS TRYBUNALSKI-

Orty Piotrków i okolice mnie zwiedzają 
i moim obuwiem się zachwycają.

P r a c o w n i a  O b u w i a
Wojciecha Nowakowskiego

Peotrkow, Uf. Piłsudskiego róg Toruńskiej.
Chcesz miec bucik modny, trwały 
zamszowy, czarny, żółty, biały, 
fokstrot czy też fason inny, 
but z cholewą czy dziecinny, 
najwyborniejsze sandałki.
Cud lakierki, bez przechwałki.
Towar tani do wyboru,
Bez krytyki, blagi i sporu 
kupisz w firmie «Swój do swego»

Firma eo 7V4fm*o глн и . т '5^ 2а W. Nowakowkiego.

^ ^ ^ ^ ^ ńs(wowfch Г komunalnym 8 i fd  z i é  f a m T k ï  e  d y t u

т е

M I C H A Ł  M Ą D R Y
P  C h r z e i j / l t  » L S i e " kieWiCZa N r - 1 W s  Piłsudskiego)
u ;  b Pracownia Krawiecka
Wykonywuje wszelkie robofy dla panów w c h o d ź "  w " k r e s

krawiectwa
Specjalność: Ubiory dla Przewielebnego Duchowieństwa

Wykonczeme staranne, trwałe, ściśle na czas określony. 
C en y b. p rzystęp n e.

z a o p a X v 2iems[ Sł  Kliienlele, że skład mói
warów na U B I O R V  M Ę S K I E ^ i  D  A M S K I E  Z?7 ^6r '2 'nieiszych fabrvk kraiowurh U A M S K I E ,  z naiprzed-

wagonowo. kart0fle iadaIne i łąkowe s ia n o -
Proszę o wysłanie cennika pod adresem

3* SISSLE , Berlin - H alen see
Joachim — Friedrich Str. 49. 

telefon: Pfalzburg 5365.
1 1 1 1 '

Obwieszczenie
318-28.

Komornik przy Sądzie Okręgo - 
wym rewiru I pow. Piotrkowskiego, 
urzędujący w Piotrkowie, w mvśł
art. 1148 i 1140 P r  • ■ . У 81 i . “• C., nimejszent
obwieszcza, iż w dniu 15 czerwca
- a r- °  6° dz- 10 z rana w salŁ po

siedzeń Sądu Okręgowego w Piotr
kowie, na pokrycie należności spad
ku wakującego po Marji Michel, w 
kwocie 45.500 złotych, tytułem od
setek od sumy hipotecznej 100.000 
rb. z /, i kosztami, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację publiczną 
iabryczno-rolnej nieruchomości „Jó- 
zetow , należącej na prawie wieczy- 
sto-czynszowej dzierżawy do Spół
ki Akcyjnej pod firmą „Polsko-Bel
gijskie Towarzystwo Mechanicznej 
Fabrykacji Szkła Sp. Akc., położo - 
«ej w gminie Golesze, powiatu Piotr 
kowskiego, w odległości 3 kilom. od 
miasta Tomaszowa Mazowieckiego,
5 kilom, od stacji kolejowej Toma- 
tz° n . ’  , * т .  od Powiatowego mia

sta Piotrkowa, składającej się z dział 
ja  ziemi, o przestrzeni 57 morgów 

p r .  k w ,, n a  k tó r y m  m ię d z y  in n e -  
“ rządzona jest fabryka szk*a oraz 

wzniesionych jest 36 budynków mu
rowanych i drewnianych, krytych 
papą, fabrycznych z urządzeniem, 
pomienionem  ̂ w protokule opisu, 
mieszkalnych i gospodarczych. 

Nieruchomość powyższą:
a) w wspólnem z osobami obce- 

im lub zastawnem posiadaniu 
nie znajduje się,

b) znajduje się w dzierżawie do 
końca roku 1928 u Józefa Ma
ciejewskiego w części, dotyczą 
ce; 21 i pół morgów ziemi or
nej i 18 morgów łąki,
UrZm xrną ma księgę hipotecz-

nąj  213al pod nazwą „O- 
sada Młynarska Józefów" w 
wydziale hipotecznym przy Są 
ozie Okręgowym w Piofrko - 
wie,

i d) Obciążoną jest długami hipo-
î în o w fV 1 ^auc>ami- w kwoci* 310.959 rb. i 1.084 zł. 15 gr. z
procentami i kosztami oraz in
nemi ograniczeniami i ostrzeże 
mami, w dziale III wykazu hi- 
potecznego pomienionemi. 

J^icytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowe, 75.000 zł. Biorący u- 
dzmł w licytacji, winni złożyć kau-

cKw«r,e pr0C °d Sumy
Akta, w sprawie niniejszej sprze- 

dazy. 2„ ajd„ ją się w кап’се|^ ; рг“

Й ы в*" S,liu 0kr«‘”'^
Komornik Sądowy:

Ludwik Grabowski, 290
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Choroby 
piersiowe 

sąulaczalce!

j яг-е
t a ? 1, « * » ? ® » ® .

D 3 A J3 IE 0  SWOJE 
ZDROWIE!  ,

IV  S zw ajca rsk ie  gorzk ie  z io - ! 
f  <* m arką kogut) u suw a. |  

ią choroby  żo tadka, k isze k , 
c iow ei I p ы ~ .  c |e * ć m ie n ie  żół-

i W  Æ * “« 1
R P u d e l k j  z ł .  1. 50. S p r z e d a j ą 111 aeJtiflff i °«S? 1.l z , n ‘~

I 'eCZnt' аккШ

D -r . m ed . F A  I M  A N
przyjmuje od 12 - ,  2 i od 41/, «  1, 
V i. Piłsudskiego Ł. 6 7  II

Dr. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i „d 3 _  6 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)
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S P R Z E P I S U J Ę ----
I • = =  NA M ASZYNIE
ÿ Piotrków Trybunalski,
I  ul. Legjonów 2. tel. 55.

1 1 1 i  i  i  i  i m

III TABELE DO OBLICZANIA Ш
Ш składek, potrącanych pra- Ш
Ш cownikom umysłowym na Ш
iii rzecz Zakładów Ubezpie- HI
III czenia pracowników Umy- III
m  j  słowych Ш
Ш są do nabycia w Administra 1П
III cji ..Głosu Trybunalskiego“ DI
III w Piotrkowie, Legjonów 2 Ш
iii oraz «»Głosii Tomaszów- 1П
III skiego1̂  w Tomaszowie, pi, III
Ш Kościuszki 15. щ. 31. Щ

Ш 1 1 I I I I I I Ш

I Mieszkania
I  słonecznego 4 lub 5-pokojow e' 
я go w śródmieściu poszukuję 
a Lena obojętna. Oferty dla ,d y  
^  rektora”, w adm. Gł. Tryb

I 
I 
I 
I
I

DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE i y ŁKO
U nikajcie w sze lk ich  ^  ^  „aiclo 8lę *• Д З О .

n a jle p sz y c h , p ie rw sz o rz ę d n y c h  fabrvk

№  .ч»* №m?■ zwróci, I Y L K O  do egz. od r. 1896
adzfe т ^ '  P iO t r k Ó W i  P iłSU dskiegO  3 "aPrzecîw szpitala4 «  . .  • nabyć takowe na długotermin sołału i Sw; Тг0Ку- 
10-ietnia gwaranefa dobroci. 9 «  n' Spta% j , d° b/Y ch warunkach x

---------------------------------------- « - » « « s s a J
i  Nowośi! Na sezon karnawałowy Nowość! I

Z dniem 20 grudnia 1927 r. został otworzony I
! SALON ZD Jit WIECZOROWYCH 1

przy zakładzie fotograficznym J. KOGANA
w Piotrkowie Tryb., Narutowicza 18.

Uwaga: SolcizndoS ona*,e z,di5cia « ги. §
C e n y  k o n i iu r e n c y in e  fo to g r a fio m  dziennym “  I

i m a u m n a n  Y  k o n k u r e n c Y ) « e  |

K Ä f e  2 й  os
sko Nowakowskiego Józefa zam w  ̂ osobnem wejściem z u
Piotrkowie, ul. P i L d s S  б Г т "  S  Ье/  ~  " « d m i e ś
k o w ,  unieważnia sią. 4 0  2̂ .

£  I  ć t

Obwieszczenie
Nr. 211-28.

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
rew. I pow. Piotrkowskiego w pIo-
irt°1030 p T SZkf y' Па zasadzie art. 1030 P C„ ogłasza, iż w dniu 30
marca r. 1928 o godz. 10 z rana w Su 
lejowie, w miejscowości „Błonie" w 
“ T b , przTeclî°wania przedmiotów,
JalcńKo F Krajtmana, za dług Jakobowi Fersztowi z Warszaw J
M z ie  się sprzedaż przez licytkeję 
na fenną , ° mosci- oszacowanych

nowych;0  ̂ b— W y Ä
Komornik Sądowy

Ludwik Grabowski.

br e m F ? DY!?1 ,Zna’ąca si* na kuchni z do- 
brem i św iadectw am i poszukuje posady —
może wyjechać. Wiadomość -Tow Dobro 
c iL k l030’ Plbudskic^ .  Plewińska Frań__' ___  300
P O T R Z E B N Y  chłopak do drukarni. Wiado 
mosc do adm. „Głosu Trybunalskiego". 71

ZAKŁAD PORTRETOWY poszuku 
je energicznych pań i panówP c<£  
zbierania fotografji na portrety za

Z ï s * Piolrków 'Sultr
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t n e 'poMuicujë~pôko
cii P Gło ТШ‘ к .,Wlaj ° mość w Administra cji „Gtosu Tryb." pod K. I. 294

I
I

POSZUKUJĘ lokalu 3 - 5  po
kojowego, parter, lub pierw - i  
sze piętro, jak również lokalu » 

Pokojowego bez kuchni.
Wiadomość: Bank Ziemiański 
Ogrodowa 4 dla S. D. 292

KWIATY dla рай sztuczne i dekoracyjne 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

SPRZEDAM gospodarstwo 8-io mor 
gowe z zabudowaniami. Cena przystę 
pna. Wiadomość Pałubski' Edward Bv 
ki gm. Szydłów. 252
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią na 2
pokoje z kuchnią w śródmieściu. Wia 
domc.sć w Administracji „Głosu Tryb
______________ ______ _______________  2 7 8

ZGUmONO dowód osobisty wyda ny "prze z
w PSJ*L. nazwls,ko Kępińskiej Weroniki za »  

Piotrkowie ul. Krakowska 47. Łaskawego 
znalazcę upraszam e zwrot. ^

OKAZYJNIE do nabycia mebelki salonu
r r w krr te SZafir° 'VVm Piszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m 7 III n

Î Ü ___________ £

Т г Т ° к ! м ТК£  ”MARf ‘ °N A “. Piotrków 
przyy s z S  3' irZeSZ!oiĆ' ‘ -ainiejszość1 101d

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 1.
_____ _______  235.
ZAGINĘŁA legitymacja wydana przez Eks-
t w f  p r a c v  w StT  ° W eg 0  U rZ ę d u  ^ o ś r e d n ic  • -a \  асу. w Tomaszowie, za Nr. 1902, na 

Â n3®wskiego Aleksa, zam. nrzv ul
w a ż n 'a  s iS g t0 ,Z e n ie m  U m  d o k u r a e n t  “ n ie -

Zakłady Graficzne p. f. „A . PAŃSKI" w Piotrkowie  ̂- -


